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j Ł w g ę  U A ! B C ” :

Strzałr w  Tesco
, R o k o w a n i a  h a n d l o w e  w ę ­

g i e r s k o  -  r u m u ń s k i e  w  . S i n a i o  
w y d a w a ł y  s i ę  r o z w i j a ć  p o -  
^  y i\ , e ’  ,w r ó ż ą c  m o ż l i w o ś ć  u -  
z  'o d n i e n i a  i n t e r e s ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  t y c h  d w ó c h  k r a j ó w ,  
m a j ą c y c h  n i e s t e t y  w i e l e  d r a ­
ż l iw y  c h  k w e s t i i  s p o r n y c h ,  g d y  
o a g l e  s t r z e l a n i n a  p o d  w s i ą  

s c o e  z_ n o w u  p r z e r w a ł a  p r z y  
n a j m n i e j  n< j a k i ś  c z a s  n a w i ą  
" u J ą c e  s i ę  n i c i .  T r u d n o  t u  w  

c h w i l i  w o b e c  b r a k u  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  i  p e w n y c h  i n f o r m a -  
_ y j  s t w i e r d z i ć  c z y  i n c y d e n t  
r u n i c z n y  b y ł  p r z y k r y m  p r z y  
P a d k i e m  c z y  t e ż  k i e r o w a ł a  a k  
c j ą  j a k a ś  o b c a  r ę k a .  W a r t o  
J e a n  a k  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  b e z ­
p o ś r e d n i o  p r z e d  z a t a r g i e m  
p e r s k o  "  r u m u ó s k i m  p o j a

P o  m o w ie  p re m ie ra Chamtearlaina

Kamy prawo do optymizmu
Wykazaliśmy światu nasza wartość

( j .w . )  P ra sa  p o ls k a  o m a w ia  o -  
s ta tn ie  p r z e d w a k a c y jn e  o ś w ia d ­
cz e n ia  p r e m ie r a  C h a m b e r la in a , 
w y c ią g ;- ją c  n a  o g ó ł  o p t y m is t y c z ­
n e  w n io sk i.

„K U R I E R  P O L S K I "  p isze , że  
N ie m c y  d z iś  straciły ' in ic ja ty w ę  w  
p o l i t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j :

Od m arca  1939 r. in icja tyw a  p o ­
e tyczn a  i dyp lom atyczn a  p rzeszła  do 
rąk  W ielk ie j Erytanr.. O ■> za d ecy ­
du je  o  p ok o ju  i w o jn ie  N iem e; nie 
ma^ą tu już n ic do gadania  P rzez 
pew ien  czas nie b y ło  to  tak  w y ra ź­
ne, dzisiaj uderza  w oczy sw o ją  w y ­
m ow ą. Jest to  zresztą  zupełnie z r o ­
zum iałe Jest p rzecież rzecze, -ryklu- 
raonę, aby w ielka p o lityka  św iatow a 
szła  p od  c.yktando państw a, k tóreg c  

s i e  w  *■ " a  . c i e> dążenia  i p ra -śnieni a są  bez
„ i - i  i , . P r a s l6  z a g r a m c z -  I p orów n an ia  w iększe, n iż je g o  m ożli- 

• • . P o l s k i e j  s z e r e g  i n f o r m a  j w oscó  państw a k tóre  do tego  s top -
Ji, z e  N i e m c y  z w r ó c i ł y  z n o -  ' ” j a  u łe^ °  atakow i m egalom anii, iż

S a j a C Z y . n - R ™ n i ?  i  z a m i e  I P€wie"
P r z e z  P o c i s k i  p o - I  Zaraza ta  mija. Dzisiaj Niemcy d o -
n e ł k- , e Sr y> k t ó r e  w s k u t e k 1 Pr°wadz->n-e są włastiie do swoich
o s ł a b i e n i a  w e w n ę t r z n e g o  b r a  1 w*a®c’ w yc*1 rozm iarów . Z  pu iktu  wi

s i ln e j o g r o m ­
ie

n a  j  ą f n i i i  m a j ą  u g lU i

*>?u s ie  ?  W  P r z e c i w s t a w .^  
W  a d n i J ^ * t y w o m  n i e m i e c k i m ,  
^ a d o m o s c i  t e  d z i w n i e  z b i e -
& y s ię  2 in p v H n n łr t^ . ^  T g s
c o e .

«tra liu k,ą c d y  oH raZ ie ł ’ ■ 3 W e t  a b * 
k t o  p o n o s i  • s H ^ < % n i a ,  
g r a n i c y  ?  2 a j ś c i a  n askiej ' , ^ ęSiersko - rumuń-
m m ia l e ż ? L Pam> tać’ że Ru 
ków ek^;,. a a .?edn3f.m ze szla

i dzen ia  -jck. ju  św ia tow eg o  rzec* to  
w ag i p ierw szorzędnej.

N ic  d z iw n e g o , ż e  w c b e c  te g o  
s tan u  r z e c z y  o p in ia  p o ls k a  zg o d n a  
je s t  w  o p t y m is ty c z n y c h  w n io s ­
k a c h  z o ce n ą  a n g ie ls k ie g o  m ęża  
sta n u : „ C Z A S "  p o d k r e ś la :

M y ten op tym izm  podz-e lam y, o -  
czyw iście  pod w arunkiem , że m ocar­
stw a w chodzące w skład fron tu  po ­
koju zdobędą się zarów no na um iar, 
jak  na stanow czość, i żc  nie padną 
o fia rą  n iem ieck iej in tryg i zm ierza ją  
ce j do pod. iału tych , k tórzy  posta

„K U R I E R  P O R A N N Y "  p isz e  o 
te j z a s łu d ze  P o ls k i, k o ń cz ą c  a r ty ­
k u ł n a s tę p u ją c y m  rćs u m e :

Z ob ra zow a n ie  g lrbokich  przem ian, 
k tóre  bezpośrednio lub pośrednio sp o - 
w od ów a ła  P o lsk a ; zaakcentow anie 
faktu , że na skutek postaw y n aszego 
k ra ju . N iem cy  straciły  w szelkie m o­
żliw ości „ek sp an sji p ok o jow e j” , tej 
ja k ie j o fia rą  padła Czecho - S łow acja 
i L itwa Słusznie napisał publicysta 
francuski d ’ O rm esson : „za m a n ife s to ­
w ana w  pam iętne dni m arcow e w ola 
Pulski jest dziś podstaw ą rów now agi 
eu rop e jsk ie j i podw aliną pokoju  w 

św iecie” .
I to  jes.1 w ielka zasługa  P olsk i w o­

bec ś s ia ta
A r ty k u ł „ P o ls k i  Z b r o jn e j ”  w z y ­

w a ją c y  d o  o cz y sz cz e n ia  n a sz e j l i ­
te r a tu r y  z o b c y c h  a g e n tu r  za n ie ­
p o k o ił  m o c n o  ż y d o s tw o . N ie  m o ­
g ą c  w p r o s t  b r o n ić  s ta n o w isk a  l i ­
te r a tu r y  r o z k ła d o w e j p r ó b u ją  ży ­
d z i d w ó c h  d r ó g :  p ie r w sz ą  m e to d ą  
„ ła p a j z ło d z ie ja " ,  s ta ra ją  s ię  zrzu ­
c ić  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  na  k o ła  an­
ty s e m ic k ie ; d r u g ą  zaś s ta ra ją  się 
„ b r o n i ć "  w o ln o ś c i  d y s k u s ji  o raz 
„ id e o lo g i i " .  „ N A S Z  P R Z E G L Ą D "  
p isz e :

dencji, to jest to  rzecz ich sum ień:?. 
W  każdym  razie ty lko  w olna  w a'ka  
tendencyj m oże zapobiec, m arazm ow i, 
tendencja zaś narzucona (ch o c  p ozor­
nie jedn olita ) m oże ten m arazm  ty l­
ko spotęgow ać, jak  to  w idzin-y w 
T rzecie j R zeszy  i Sowietach.

W  p o le m ic e  p r a s o w e j w  ty m że  
„N a s z y m  P r z e g lą d z ie "  ż y d  z d e n e r  
w o w a n y  n a sz y m  a r ty k u łe m  o  l i ­
tera tu rze  p o z w a la  s o b ie  na tak ie  
b e z cz e ln e  w y s tą p ie n ie :

Czy to  jednak pom oże, skoro ci sa ­
mi panow ie tw ierdzą, że praw ie cała 
polska literatura w spółczesna jest za 
żyd zon a? Już ła tw ie j zaopatrzyć w 
...czarną łatę tw órczość antysem icką.

że  sk o -

e k s p a n s j i  i“  * n'rKm WRPólnym i siłam i P,,*e ciw sta - i  aktualnym .
D e w i z a  d n m iJ  • n i e m } e o k i e j .  w ić Się każdej nowej agresji. i

Jeżeli w ięc konieczne jes.t s tw orze ­
nie „k a rn e g o  szeregu ” , to  apelow ać 
na leży pod Jdresem tych kot reak­
cy jn ych , k tóre są przytem  tak zu ­
chw ałe, że w ygrzebu ją  stare w iersze 
p a cy fistyczn e  n iektórych  postępow ­
ców , w iersze pisane w  innych warun 
kach, dla zatuszow ania ich w łasnego 
„p a cy fizm u "... pron iem ieck iego  na tle

a e w i ż a  d o m i n , , ;
k ą  p o l i t y k ę  z - o r n ^ -  n i e n i l e c "
i m p e r i a l i z m  C h ? " 10211?  J es t
n i e m i e c k i c h  • ę z a b o r o w  
k l - o  f i  s} ę g a  b a r d z o  d a -  

P r z e o r g a n i z o -  
u P i p o d  k i e ­

s z e n ią  s t a r e g o  S t ?  1 z m n '  
u z n a n ia  h e l e m  ■■t y n e n t u  d o  
k i e j ,  a  c o  t m i  - ^ n i e ­
p o s łu s z e ń s t w a  y “ . l d z i e  i  d o

t e k o ,  b o  a ż  
w a n i ą  c a ł e j  E u r o n v
r o w m e t w e m  '  • P y

M a m y  p r a w o  d o  op iy rm z m u  
p r z e d e  w sz y s tk im  d z ię k i w ie r z e  w  | 
n asze  s iły  m ilita rn e  i p s y c h icz n e ^  
S łu szn ie  b o w ie m  m o ż e m y  s tw ie r - j 
d z ić  za s łu g ę  P o ls k i w o b e c  św ia ta , j 
ja k ą  z d o b y liś m y  n a sz y m  z d e c y d o -1 
w a n y m  s ta n o w isk ie m . 1

Pozatem  zaś m oże istnieć karność, 
ale ty lk o  w zg lęd n a . T ę sam ą id eo lo ­
gię antyniem iecką, którą kota postę­
pow e rozw ija ją  w sw ej prasie, m ogą 
także rozw ijać w literaturze. N aszym  
zdaniem , taka tendencja  je s t  n a jsk u ­
teczn iejsza , A le  jeżeli k o la konser­
w atyw ne uw aża ją , że zw ycięstw u słu ­
żyć  m ożna  p rzez lansow anie innej ten

P r z e w id z ie liś m y  z g ó ry  
ro  u d e rz y  s ię  w  sz k o d liw ą , d e m o ­
ra liz u ją cą , p a s o ż y tn icz ą  lite ra tu rę  
p o d n ie s ie  się w rz a s k  w  o b ro n ie  
s k r z y w d z o n e j w o ln o śc i . W o ln o ś ć  
d la  w s z y s tk ich  k ie ru n k ó w , k tó r e  
is to tn ie  ch cą  s łu ż y ć  P o ls c e  je s t  k o  
n ie cz n y m  w a ru n k ie m  n o rm a ln e g o  
r o z w o ju  n a ro d u , a le  ró-w nie k on ie  
cz n y m  w a ru n k ie m  je s t  zn iszcz e ­
nie w s z y s tk ich  w p ły w ó w  s z k o d li ­
w y c h , a d o  ty ch  n a le ż ą  p r z e d e  
w sz y s tk im  a g e n tu ry  ż y d o w s k ie . 
M ask a  w o ln o ś c i je s t  k o n ie cz n ą  o - 
s lon ą  d la  ich  z b r o d n ic z e j d z ia ła l­
n ości.

Z re sz tą  ż y d z i p o jm u ją  tę w o l-  
j n ość  w  s w o is ty  sp o só b  —  c h c ie li-  
! b y  m ie ć  p r a w o  d o  zu p e łn e j s w o ­

b o d y  w  s z e rz e n iu  d e m o r a liz a c j i  i 
s z k o d n ic tw a , a le  w sze lk ą  z d ro w ą  

l r e r k e ję  zćtlr. w ilib y  m o m e n ta ln ie  
pod p o z o re m  to ta lizm u  c z y  h itle - 

I ry z m u , m a rzy  im  się cza rn a  ła ta  
d la  tw ó r c z o ś c i  n a r o d o w e j p o ls k ie j. 
T e  d ą żen ia  ż y d o w s k ie  d o p r o w a d z ą  
d o  je d n e g o : n a w e t  żó łta  la ta  n ie  
w y s ta rc z y , ż y d o w s k ie  s z k o d n ic ­
tw o  z n isz cz y ć  n a le ż y  d o sz czę tn ie .

J E S T E Ś M Y  G O T O W I ...

d o  r o z p r a w y  

z każdą przeciwnością ż y c i a ,  

gdy przyszłość naszą i naszych 

naj b l i ż s zy c h  z a b e z p i e c z a  

książeczka oszczędnościow a.

P .  K .  O .

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E

& Z IE N  W  P O L F Y C E
R A D A  M IN ISTR Ó W

Dnia 1 b. m. odbyło  się pod prze­
wodnictwem  premiera Sktadkowakie­
go posiedzenie rady ministrów, na 
którym  uchw alono szereg rozporzą­
dzeń w sprawach bieżących.

Z  D YPLO M ACJI
P. o. podsekretarza stanu w MSZ. 

M. Arciszewski przyjął dn. 1 sierpnia 
b. r. charge d‘ affaires a. i. Szwecji 
Grafstróma.

D otychczasow y poseł Iranu Hamid 
Sayah opuszcza Polskę po przeszło 
trzyletnim kierowaniu placów ką.

Am basador Roger Raczyński odbył 
dłuższą rozm ow ę z min. spraw zagr. 
Gafeneu.

TY L K O  W  LOK ALACH  
ZAM KN IĘTYCH

S tron n ictw o  N a rod ow e  p rz y g o to w u  
je  na 15 sierpnia szereg  m anifestacji i 
o b c h o d ó w . Nie w szędz ie  jed n ak  b ę ­

dzie m og ło  Str. Nar. ' urządzać sw e 
m an ifestacje  w szerszym  zakresie. 
O to  zarząd ok r. S tr. Nar. w  K ra k o ­
w ie o trzy m a ł o d m o w n ą  o d p o w ie d ź  na 
p odan ie  o z e zw o le n ie  p u b liczn eg o  o b ­
ch od u  ro czn icy  15 sierpnia. Z e z w o lo ­
no natom iast na o b c h o d y  w  loka lach  
zam kniętych .

NOW I KONSULOW 1E 
Dr. Ś w itk ow sk i m ian ow a n y  k on su ­

lem gen era ln ym  w  Zagrzeb iu , a rad­
ca  M ich ał Bieliński konsu lem  w  P a ­
ryżu .

c  t e j  z a -
w y z n a c z e n i e  

u d e r z e -

k l 6 j ’ *  c o  t y m
W ° b e i

t r u n k u  n\ ? y  W y j 
ni.® ^ s t  d i i  1

n i e  r n o £ h W o ś c i  N i e m c y  
d r O0 i m y  a -‘ ?  s o b i e  ż a d n e j
k i^ s ź l a k ? ?# ł S t a w i a ją c  w s z y s t '  
k o r z *  s t a ć  ° t w o r e m » a b y  i e  w -v
w i?c tu dn rrZ> okazji- M alll> ! 
runek r. areJ estro\vania kie »

9 w  BSfTeŁ g d>*-k ■» Pań-
Bałtyku rr ’ s.tw°rzpnia z 
d altj linie °ik-a niem ieckieg ° l 

lS § A t e » j i  „ „  B a ł-

N a  m a r g i n e s i e  n o w e g o  p r o g r a m u  z b o ż o w e g o

Czy dąZywj d§ tosp^drki kilckiywnei?
S r ó ^ B s i  p o m o c y  w y w o z o w e j  a  p r a B c i ą i B c a

P e m  u d e r z e n i nP le r WTS z y m  e t a " 
s ł a w i  a ;  n a s t e n  b y ł a b >’  J u g o -  
s t a r a  k o n c e p c j i B e r i - P ° W s t a je
d a d , b a r d z d  d o k ł a d n ?  B a §
^ a s u  opracowana SW^ °
jP » t  d r o g a  S ł o w n a  V\ " e s z c i e 

aż do m oraj g g g

u d e r le li™  n?  g T *  ' ' - bl'a łv  
-  p ó h k i
s o ju s z n i k ó w r P ° P n rC *e P r ^ e z
Pi-n- WoTec t t reimf y ten
n ty  p r ó b y  ?  ,n ° t o w a l i ś -
w i i , k t ó r e  s k i ń  I  J u 8 o s ł a -
P R d z e n ie m . Nie b i e !  wuego. że m , x?c dzi-
m o ż l i w o ś c i  n a ^ n e ? 3 ' 5 ^

s k i e r o w a ć d r o g i  
s w e  w y s i ł k i

w

s i ł y
zdecydowanie

m ° S il
n a R u m U n ię .

T e Sc o e a pdry ? _ or a z i ?  s t r z a ł y  v
b r > i s t n i e j ą ^  z ^ ? a ły . n i e t y l

* ’ * * * &  £  

P l a n /  a a t o c a e

" - • K e j  ' Y n s w . a a c j a

k t ™ 1 o a k ” tU P o k ° i " w e g o ,  
' w y f f i & b y w ,l'-!' ń d e j t h S i :

j e s t e ś m v a p e  r fy  u k r ó c i ć .  
r e a l i z a c j i  t e i  p e ł n e '>
d z i w n e g o  ^ a n i a  1 n i c
l e  s i ł  u n i e m o ż l ,k j p i a  ° n o  w i e '
%  o c z u  T a  W l a ją c  z w r ó c e - 
f e s t  n i m  k ^ ŝ f n8 t ę p n y  a f a P 
ł ^ e h  z a d r a ż n i a  ■ . u s u m ę c i a
s t w a m i  k t ó r e  d a i ? l l ę ‘ ? y  p a ń '  
P w u  z a b o r c z e i  n  y , P ° l e . d o  P °  
b P i z o w a n i a  j j . P ^ t y e e  i u s t a -  
a b T  w y d f a ; nS t0 S u P k ó w ,  t a k  
r ó z r y c i ;  in g e r°e? aC m o ż ! l w o ś ó  
P o ś r e d n i c h  e r ?  ' ” a « r e s y j  
r z y ą t a n i a  ? - v k ° -
t y c b  a g r e s y i  n r  P - € C Z e n s t w a  
r ła łt z ir ,  y ]  p r z e z  l n n y  ™ p e -

d o t y k a n i e  
i  s y t u a c j i  t y c h  w s z y -

W  zw iązku z opublikow anym  w  
tych  dniach kom unikatem  prasow ym  
min ro 'n  i r. r., p recyzu jącym  w y ­
tyczn e program u z b o żow e g o  na r.ow ą 
kam panię w  ro ln ictw ie  zw róciliśm y 
się d o  p. St. Prus W iśn iew sk iego , ja ­
ko d o  zn a w cy  zagadnień zb ożow y ch , 1 
z prośbą o  w ypow iedzen ie  na tem at 
tego p rogram ? z b o ż o w e g o  sw ej op i­
nii.

Z a p y ty w a n y  p r z e z  P a n ó w  o  o -  
p in ię  w  s p r a w ie  p r o g ra m u  zb o ­
ż o w e g o  na n o w ą  k a m p a n ię , z c h ę ­
c ią  g o tó w  je s te m  p o d z ie l ić  s ię  z 
o g ó łe m  c z y te ln ik ó w  A B C  m o im i 
z a p a tr y w a n ia m i w  te j m a te r ii , k tó  i 
re  w p r a w d z ie  b ę d ą  o p a r te  ty lk o  
na p o d s ta w ie  s k ro m n e g o  o s o b is te ­
g o  są d u  i p r z e k o n a ń , n ie  m n ie j 
w sz a k ż e  w y d a je  m i s ię , że  p o k r y ­
w a ć  s ię  o n e  b ę d ą  z z a p a try w a n ia ­
m i o g ó łu  r o ln ilk ó w  w  P o ls c e  bez 
w z g lę d u  na s ta n  i o b s z a r  in d y w i­
d u a ln e g o  p o s ia d a n ia  z ie m i. t

Z a n im  je d n a k  p r z y s tą p ię  d o  w la  s j.g_ 
ś c iw e j m a te r ii ,  p o z w o lę  so b ie  na  i 
p e w n ą  d y g r e s ję  n a  w s tę p ie .

R O L N I C T W O  M U S I  
W Y T R Z Y M A Ć

AY u k ła d z ie  ż y c ia  g o s p o d a r c z e ­
g o  p o ło ż e n ie  ro ln ik a , czy  to  b ę d z ie  
w  P o ls c e ,  c z y  w  in n y m  k r a ju  o  
n o r m a ln y c h  s to s u n k a ch  p r o d u k ­
c j i  r o ln ic z e j ,  je s t  z u p e łn ie  o d m ie ń  
n e, n iż  p r z e m y s ło w c a  lu b  k u p ca .

N a  o g ó ł  o  p o w o d z e n iu  i o  d o d a t  
n im  w y n ik u  f in a n s o w y m  o s t a t e c z ­
nym  d e c y d u je  w  p r z e m y ś le  w ła ś ­
c iw a  fo r m u ła  t e c h n ic z n a  i lo g ic z  
n a  o r g a n iz a c ja  w y t w ó r c z o ś c i  o ra z  
zb y tu , w  h a n d lu  za ś  k a lk u la c ja  
k u p ie ck a . A le  a n i p rz e m y s ł, a n i 
h a n d e l n ie  m a ją  d o  c z y n ie n ia  z 
e le m e n ta m i n ie w ia d o m y m i, ja k im i

w p ły w u . A n i p r z e m y s ło w c o w i,  an i 
k u p c o w i w  ich  p r z e d s ię b io r s t w a c n  
n ie  z a g r a ż a ją  p o s u c h a , p r z y m r o z ­
ki w io s e n n e , g ra d , s zk o d n ik i r 0 - 
s jiu n * ,i b ą d ź

P r z e m y s ło w ie c , g d y  p rz e d s ię  
b io r s tw o  p r z e s ta je  b y ć  o p ła c a ln e , 
p o p r o s tu  za m yk a  fa b r y k ę , k u p ie c  
z w ija  in te re s , h a n d la r z  r o b i p la j ­
tę. N ie m a  a n i ta k ie j w ła d z y  a n i 
ta k ie j s i ły , k tó r a  b y  m o g ła  ich  
z m u s ić  d o  p r o w a d z e n ia  sw e g o  
w a rsz ta tu  p r a c y  bez  o p ła c a ln o ś c i .

R o ln ik  n i e  m o ż e  z w in ą ć  
s w e g o  w a r s z ta tu  r o ln e g o  —  n ie  
m oże  p r z e s ta ć  u p r a w ia ć  r o l i ,  oD- 
s ie w a ć  je j  i z b ie r a ć  p lo n ó w  p o ­
m im o , że  to  m oże  s ię  p rzez  d łu ż ­
szy  o k re s  la t  n a w e t  n ie  o p ła c a c  
w c a le . M o żn a  w ię c  r o ln ik a  d o  te j 
p r a c y  n a  r o l i  b ez  o p ła c a ln o ś c i  
p r z e z  cza s  n a w e t  d łu ż s z y  p rz y m u -

I

le g ło ś c i  i z a k o ń cz e n iu  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h  na te r y to r iu m  R zp lite.i 
w y n o s i ł  w  la ta ch  1922 —  1926 d o

I  w  tym  n ie w ą tp liw ie  k r y je  s ię  
g łó w n a  p r z y c z y n a  te j m a r ty r o lo ­
g i i ,  ja k ą  p rz e ż y w a  r o ln ic tw o  p o l ­
sk ie  o d  c h w il i  o d z y s k a n ia  p r z e z  
kraj n ie p o d le g łe g o  b y tu , na r o l ­
n ic tw o  b o w ie m  m o ż n a  b y ło  p r z e ­
r z u c ić  c ię ż a r y ,  z d ję te  z in n y c h
d z ie d z in  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  —  
w  p r z e k o n a n iu , że  r o ln ic tw o .. .  
m u s i... w y tr z y m a ć .

U B Y T E K  L U D N O Ś C I
B e z p o ś r e d n im  te g o  sk u tk iem  

je s t  s to p n io w a  p r o le ta r y z a c ja  r o l ­
n ic tw a  p o ls k ie g o  w e  w s z y s t k ic h  
je g o  w a r s tw a c h . Ż a d n e  b o w ie m  
n a jp o m y s ło w ie j  s p r e p a r o w a n e  ze ­
s ta w ie n ia  s ta ty s ty c z n e , m a ją c e  
rz e k o m o  u d o w o d n ić , iż p r o d u k c ja  

są  w  p r a c y  ro ln ik a  cz y n n ik i a tm o r o ln ic z a  w z r a s ta , n ie  m o g ą  z a k ry ć

Fabryka „L u  3  A” Poznań
P rzed sta w ic ie ls tw o  w  W arszaw ie 
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s fe r y c z n e , n a  k tó r e  n ie  p os ia d a  on

s t k i c h  b o l ą c z e k .  W y s u w a  s ię  
j e d n a k  j a k o  p e w n i k  t w i e r d z e ­
n ie ,  ż e  w  r e g u l a c j i  t y c h  z a w i ­
ł y c h  z a g a d n i e ń  g ł o s  n a j p e ł - i w ?  lu d n o ś c i  je s t  c o r a z  m n ie jsz a .

i z a m a sk o w a ć  te j n a g ie j p r a w d y , 
że  te n  p r z y r o s t  p r o d u k c j i  p o z o s t a  
j e  c o r a z  b a r d z ie j  w  t y le  za  p r z y ­
r o s te m  lu d n o ś c i ,  t. j ., że  z k a żd y m  
d a ls z y m  ro k ie m  ro z p o rz ą d z a ln a  
i lo ś ć  p r o d u k tó w  r o ln ic z y c h  n a  g ło -

n i e j s z y ,  b o  n i e w ą t p l i w i e  i  z 
p s y c h i k i  i  in t e r e s u  n a j o b j e k -  
t y w n i e j s z y  w i n n a  m i e ć  P o l ­
s k a  T a  r o l a  n a s z e g o  p a ń s t w a  
s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  w y r a ­
z is t a .

J .  W.

J e s t  t o  w ię c  r o z b i ja n ie  s ię  r o l ­
n ic tw a  p o ls k ie g o  w  z a k re s ie  p o ­
g o t o w ia  w o je n n e g o , ty m  b a r d z ie j 
g r o ź n e , że  sa m  p r z y r o s t  lu d n o ś c i  
w y k a z u je  z a t r w a ż a ją c y  sp a d ek . 
P r z y r o s t  ten  w  p ie r w s z y m  41er:lu 
p o  o d z y sk a n iu  p r z e z  n as  n ie p o d -

16,97 p r o m il, a le  ju ż  w  c z te r o -  
le c iu  1927  —  1931 s p a d ł d o  15,41  
p r o m il, w  n a s tę p n y m  4 -le c iu  
931  1936  sp ad ł d a le j d o  12 ,45  p r o ­
m il i w r e s z c ie  w  ro k u  1937  w y k a ­
za ł ju ź  ty lk o  10,9  p r o m il (p a tr z  
O r m ic k i W ik t . „ O  p o ls k i p r o g ra m  
lu d n o ś c io w y " .  W a rs z a w a , 1939, 
w y d a w n . ty g o d n . „N a r ó d  i p a ń ­
s t w o " ) .  G o d z i s ię  tu je s z c z e  p r z y ­
to c z y ć ,  że w  N ie m c z e c h  o d  cza su , 
g d y  w p r o w a d z o n a  z o s t a ła  n ie p o ­
d z ie ln o ś ć  z a g r o d y  w ło ś c ia ń s k ie j ,  
w  o k re s ie  5 -le c ia  1933  —  1937  n a ­
s tę p u je  w z r o s t  l ic z b y  u ro d z in  i 
p r z y r o s tu  n a tu r a ln e g o , g d y  n a to ­
m ia s t  w  P o ls c e  o k re s  ten  je s t  o - 
k re se m  sp a d k u . W  n a s tę p s tw ie , 
ta k  p is z e  O r m ic k i : Z d o b y w a  n i e ­
m ie c k i  p r z y r o s t  n a t u r a ln y  p r z e ­
w a g ę  b e z w z g lę d n ą ,  g d y  j e s z c z e  w  
p o p r z e d n im  5 - le c iu  g ó r o w a ł  p r z y ­
r o s t  p o ls k i .  “ E w o lu c ja  z n a m ie n ­
n a... i p o c ią g a ją c a  za s o b ą  k o n ­
s e k w e n c je " ,  ja k  d o d a je  s łu s z n ie  
O rm ick i.

P R O P A G A N D A
K O L E K T Y W I Z M U

G o d z i s ię  tu  p r z y  o k a z j i  je s z c z e

z a z n a c z y ć , że w  tok u  d y s k u s ji  p o  
r e fe r a c ie  p . C z e s ła w a  B o b r o w s k ie  
g o , d y r . dep . ek. m in . ro ln ., p od  
t y t - : „W a r u n k i r o z w o jo w e  w s i 
p o ls k ie j" ,  w y g ło s z o n y m  w  d n iu  
28 .V . r. b . na te r e n ie  P o ls k ie g o  
T -w a  E k o n o m ic z n e g o  w e  L w o w ie , 
w  k tó r e j m . in . sam  r e fe r e n t  u p e - , 
wm ia d o b ra n e  g r o n o  s łu c h a c z ó w , ’ 
ż e  „ c o  d o  z n a cz e n ia  p a r c e la c j i  ; 
p r z e k o n a n o  s ię , że o b ję ła  o n a  o - 
b e c n ie  je d n a k  w ię c e j  o s ó b ,  n iż  
p r z y p ły w  lu d n o ś c i  d o  m ia s t " ,  n ie  
k tó r z y  m ó w c y , ja k  p . p r o f .  H a u s - 
w a ld  p o d n o s il i ,  że  „ p r z y c z y n ą  n ie 
d o li  n a s z y ch  w s i je s t  f a k t  b io lo ­
g ic z n y  p r z e lu d n ie n ia  p r z e z  z b y t  
w ie lk i  p r z y r o s t  d z ie c i ,  a n ie  j a ­
k iś  p o w ó d  e k o n o m ic z n y , cz y  s o ­
c ja ln y . . . "  W  zw ią z k u  z ty m  w o b e c  
k o n ie c z n o ś c i  p o d n ie s ie n ia  w y d a j­
n o śc i r a g ło w ę  i h e k ta r  c z c ig o d n y  
„ p r o f e s o r "  ra d z i...  „ p r z e s t u d io w a ­
n ie  z a w cz a s u  p r a k ty c z n y c h  w y n i­
k ó w  z b io r o w e g o  u p r a w ia n ia  z iem i, 
ja k  to  r o b ią  R o s ja n ie  w  s w y c h  
s p ó łd z ie ln ia c h ,  z w a n y c h  k o łc h o z a ­
m i i t o z a m i . . . "  H m ! N ie c h a jż e  s o ­
b ie  n a s i c z y te ln ic y  sa m i d o ś p ie w a  
ją  w  d u szy , c o  to  b y ło  za  z e b ra ń - j 
k o . (p a tr z  „ P r z e g lą d  E k o n o m ic z ­
n y " .  T o m  X X V I  k w ie c ie ń  —  
c z e r w ie c ,  1 9 3 9 ), str . 67  i 68.

K o ń c z ą c  n a  ty m  m o ją  d y g r e s ję , 
p r z e c h o d z ę  do o m ó w ie n ia  p r o g r a ­
m u z b o ż o w e g o  na r o z p o c z ę t ą  n o ­
w ą  k a m p a n ię  r o ln ic z ą  na tle  o p u ­
b lik o w a n e g o  w  ty ch  d n ia c h  w  te j

tw o r ó w  lit e r a c k ic h , z n a n y c h  p o d  
n a z w ą  „ p o e z j i  p r o z ą " ,  w ię c e j je s t  
zn a n e g o  sk ą d in ą d  m g lis te g o  w e r -  
b a liz m u , n iż  is to tn e j r e a ln e j tr e ­
śc i.

A le  o ty m  w  n a s tę p n y m  n u ­
m e rze .

St. P r u s  W iś n ie w s k i

L E G I A  H O N O R O W A  
D L A  E W Y  C F J R E S

m a te r ii k om u n ik a tu  p r a s o w e g o  i 
m in . r o ln . i r . r „  k tó r e g o  red a k -1  
c ja ,  ja k  b y  p r z y p u s z c z a ć  m ożn a  ; 
w y s z ła  z p o d  p ió ra  p. d y re k to ra  
d ep . ek . m in . r o ln . i r. r.

W y d a je  m i s ię  o s o b iś c ie ,  iż  w , 
ty m  e la b o r a c ie  p r a s o w y m , k tó r y  
m o ż n a  b y  z a l ic z y ć  do k a te g o r ii  u-

E w a  C u r ie , c ó r k a  n a sz e j w ie lk ie j 
r o d a c z k i, zosta ła  m ia n o w a n a  k a ­
w a le r e m  L e g ii H o n o r o w e j .  E w a  
C u rie  zosta ła  w y r ó ż n io n a  za sk u ­
te czn ą  a k c ję  p r o p a g a n d o w ą , p r z e ­
p r o w a d z o n ą  w  A m e r y c e , o ra z  za 

i d o sk o n a ła  b io g r a f ię  s w e j w ie lk ie j 
M a tk i.

K O L  C E  J E J  
R 0 2

Zcorar.-ie
m . hu. Nsr.-Red.

Zarząd R ob , Z w  N if - Rad. p o ­
d a je  d o  w ia d om ośc i «r»or.ków , że w  
czw artek  dnia 3  słer-ynia b. r. > g ou z . 
20 w  lokalu przy  ul. O bożn e j 7 m . 7 
odb ędzie  się zebranie Zw iązku.

MALEŃKA RÓŻNICA
I  myśmy zrozumieli 
i oni też w ło mierzą, 
że latem trzeba pilnie 
zajmować się młodzieżą 
W ięc suną długie rzędy 
pociągów, aut i wozów, 
lecz u nas n a  o b o z y ,  
a u nich d o  o b o z ó w  

O D R O W Ą Ż


